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0 s8]motsQ refom; oyHorcza.
(Telefonem.)

Lwów, 28 października.
Wczoraj po południu odbyła siQ bonfereneya 

prezesów klubów polskich i ruskich w sprawie 
reformy. Dysknsya trw ała kilka godzin. P o r o 
z u m i e n i a  j e s z c z e  n i e  o s i ą g n i ę t o .  — 
Dziś po południu obrady będą kontynuowane.

Również kluby polskie obradowały wczoraj 
nad reforma, wyborczą. Klub lewicy obradował 
do g. 9 wieczór przy udziale ministra drs D u 
l ę b y .

Dziś rano odbędą się posiedzenia wszystkich 
klubów polskich, a w południe konfereneya 
przewodniczących klnbów polskich.

S y t u a c y a  p o l e p s z y ł a  s i ę  w c z o r a j  
t r o c h ę ,  co jednak przyniesie dzisiaj, t r u d n o  
p r z e w i d z i e ć .

Lwów, 28 października.
Narodowy komitet panyi ukraińskiej ogłasza 

Ne wezorajszem „Dile* obszerną odezwę do 
wszystkich Rusinów w kraju, aby urządzali 
wszędzie wiece na rzecz 4-przymiotnikowego 
prawa wyborczego, oraz w sprawie uniwersyte
tu  ruskiego.

Lwów, 28 października.
Posłowie socyalistyczni polscy i ruscy ogła

szają w tutejszym „Głosie11 odezwę o urządza
nie zgromadzeń na rzecz 4-przymiotnikowego 
prawa wyborczego.

-Pcgiądy pesióu.
Wiedeń. „N. F r. Presse* ogłasza szereg wy

wiadów z dnia 25 b. m. z różnymi przywódca
mi polskimi z Sejmu galicyjskiego. Pos. J  a- 
w o r  s k i oświadczył, że od czasów zaprowadze
nia powszechnego glosowania do Rady państwa 
prawica konserwatywna w Sejmie galicyjskim 
nważała reformę wyborczą w Galicyi w trzech 
kierunkach za aktualną: co do powszechności, 
bezpośredniości i tajności prawa głosowania. 
Natomiast konserwatyści są stanowczo przeci
wnikami równości, wychodząc ze stanowiska, 
źe opodatkowani nie mogą być zmajoryzowani 
przez nieopodatkowanyeh. Polityka konserwaty
stów polegała na tera, aby przez kompromis za- 
pobiedz zoczeniu się wszystkich stronnictw w 
Sejmie przeciw prawicy konserwatywnej. Takie 
połączenie byłoby wielką klęską dla myśli kon
serwatywnej w kraju i dla sprawy narodowej. 
Dlatego pos. Jaworskipodnosi z uznaniem, że ince 
stronnictwa przyszły do przekonania, iż majory- 
zacya konserwatystów byłaby dla kraju szkodliwą. 
Następnie zajmował się pos Jaworski obszer
nie stanowiskiem Rusinów7 i wyraził obawę, że 
przez radykalną agitacyę Rusini zejdą na ma
nowce. Co się tyczy zawartego między polskie
mu stronnictwami kompromisu, to konserwatyści 
w bardzo wielu punktach ustępowali wobec 
innych stronnictw7 polskich. Nie ulega wątpli
wości , źe w nowym Sejmie liczba posłów7 kon
serw; atywnych będzie mniejsza, niż dzisiaj. Jes t 
jednak pewnem, że znaczenie polityczne kon
serwatystów nie będzie mniejsze, co wynika już 
z tego, że konserwatyści nie udaremnili reformy 
wyborczej.

Pos. S t a p i ń s k i oświadczył, że partya lu
dowa chce być tylko partyą chłopską. Cncemy 
zapewnić samodzielny rozwój wsi polskiej za
równo wobec konserwatystów jak i socyalistow. 
Chcemy, aby polscy chłopi mieli swych zastęp
ców w Sejmie i nie byli narażeni na przykro
ści ani ze strony konserwatystów ani socyali- 
stów. Dlatego na czele naszych postulatów sta 
wiamy utrzymanie jednego okręgu wyborczego 
ua wsi i jesteśmy stanowczo przeciwni dwu- 
mandatowym okręgom w małej własności i roz
działowi kuryi na opodatkowanych i nieopodat- 
kowauych. Pos. Stapiński sądzi, że to samo le
ży w interesie Rusinów i dlatego dziwi się, że 
Rusini, którzy reprezentują tylko włościan, te
mu się sprzeciwiają. Następnie oświadczył pos 
Stapiński: Kompromis między polskimi stronni
ctwami jest dokonany. Według tej umowy Ru
sini otrzymają czwartą część wszystkich man
datów do Sejmu. Mimo to jednak Ukraińcy za
powiadają stanowczą opozycyę, ponieważ chcą 
przy tej sposobności załatwić swoje narodowe 
postulaty. Stanowisko przywódców ruskich jest 
jednak szkodliwe dla ich własnych spraw, — 
Pos. Stapiński sądzi tu, że największe niebez
pieczeństwo reformie wyborczej grozi obecnie 
ze strony Rusinów. --------

Pos. S k a r b e k  i G r a b s k i  oświadczyli, że 
eą za zniesieniem kuryj, a za zaprowadzeniem 
powszechnego prawa głosowania, z zabezpieczę- 
nion interesów narodowych zarówno polskich, 
jak ruskich. To zaś jest możliwe tylko w for
mie katastru narodowego.

Przywódca Rusinów pos. K. L e w i c k i  o- 
świadc-zył, że Rusini stawiają następujące żąda
nia:

1) Aby Wydział krajowy składał się nie jak 
dotąd z fi członków, tylko z 10, z którychby 
było 3 Rusinów; czwartym Rusinem byłby u- 
rzędujący wicemarszałek; 2) aby te sprawy kul
turalne (w szczególności szkolne) i sprawy e- 
konomiczne (w szczególności na polu kultury 
krajowej), które należą do kompetencji Sejmu, 
nie były jednostronnie załatwiane przez polską 
większość; 3) aby zmiany statutu krajowego, 
ordynacyi wyborczej i wszystkich kwestyj na- 
rodowo-politycznych podlegały prawu yeta ku
ryj narodowościowych. — Od załatwienia tych 
trzech zasadniczych postulatów czynią Rusini 
zawisłem dalsze swo stanowisko w kwestyi re
formy wyborczej. Rusini są przeciwnikami plu- 
ralności i proporcjonalności; jako jedynie moż
liwy sposób zabezpieczenia mniejszości narodo
wych uw ażają-k a taste r narodowy mniejszości 
ruskiej nietylko w Kuryi małej własności, ale
1 w kuryi miejskiej i wielkiej własności. —

W małej własności żądają Rusini 10 prc. man
datów, w wielkiej własności przynajmniej 2, 
reszta mandatów przypadnie na karyę miejską, 
tak, źe razem żądają około 38 prc. wszystkich 
mandatów. Rusini nie przyjmą więc nawet 
czwartej części wszystkich mandatów.

Je s t teraz trzy dni czasu — powiedział pos. 
Lewicki — aby znaleść klucz do rozwiązania 
kwestyi rusko-polsltioj. Jeżeli klucz ten się nie 
znajdzie, to nie mamy co robić w Sejmie. Na 
pytanie: czy Eusini opuszczą Sejm, czy też roz
poczną obstrukcję i czy przepuszczą budżet, 
odpowiedział Lewicki: W żadnej dyskusji nie 
weźmiemy udziału, jak  długo postulaty nasze 
przynajm niej. zasadniczo nie będą załatwione 
i podstawy reformy wyborczej nio będą uło
żone.

Ordfsiarymi wojskowe.
(Telefonem.)

Wiedeń. W komisji wojskowej del. anstr. 
w rozprawach nad „ordinarium11 wojskowero, 
del. S e i t z  imieniem socjalistów oświadczył się 
przeciw jednorocznej służbie wojskowej; doma
gał się przyspieszenia reformy wojskowej pro
cedury karnej.

Del. G r u b e r  przemawiał za 2-letnią służbą 
wojskową w interesie rolnictwa. Mówca oświad
czył się przeciw wprowadzeniu mięsa argentyń
skiego dla armii.

Wiedeń. W komisji wojskowej del, austr. w 
dyskusyi generalnej minister wojny br. Schón- 
a i c h podziękował sprawozdawcy za słowa uzna
nia i stwierdził, że duch w armii, zwłaszcza w 
korpusie oficerskim jest rękojmią tężyzny aimii. 
Armia nie uległa żadnej zmianie, dnch jej jest 
tradycyjnym i takim pozostanie. W sprawie 
awansów w korpusie oficerskim wskazał mini
ster na dziennik rozporządzeń arm ii, wydany 
onegdaj, który jest dowodem, że uczyniono co 
możliwe, aby skrócić czas pozostowania w je. 
dnej sarży. Potrzebna jest jednak reforma w tyra 
kierunku co do szarży kapitana. Wielkich ko
sztów lut ubiegłych, o których z wielu stron 
mówiono, minister nie może zaprzeczyć. Wy
kształcenie 'artyleryi pociągnęło za sobą znacz
ne wydatki, ale nie można zarządowi aimii od
mówić świadectwa, że budżet trzymany jest w 
ramach oszczędności znaczniejszej może, niż to 
być powinno. Były nawet glosy domagające się. 
aby szybciej postępowano napi/.ód. Przyszłe wy
datki znowu pójdą w górę, ponieważ dla przy
gotowania 2-’etniej służby wojskowej zaniedba
no wiele, co teiaz należy z podwójną silą uzn- 
pełnić.

Co do przekroczeń w ubiegłych latach, to na
leży je oceniać w stosunku do całego budżetu. 
Przy ogólnym budżecie 40 mil. przekroczenia 
o 2 do 3 °/« nie 84 wielkie. Na uwagi de
legatów w sprawie kolei i dróg, oświadcza mi
nister, że nasza sieć kolejowa cierpi na brak 
torów podwójnych, z czego wynikają wielkie 
trudności dla transportu wojska; natomiast 
sieć dróg znacznie się ulepszyła, zwłaszcza w 
Tyrolu.

Minister udzielił wyjaśnienia o projektowanej 
r e f o r m i e  w o j s k o w e j .  Zawiera ona p o d 
w y ż s z e n i e  k o n t y n g e n t u  r e k r u t a ; ^  o 
tworzeniu nowych formacyj na razie nio ma 
mowy. Po zaprowadzeniu 2-letniej służby zarząd 
spodziewa się poprawy jakości wojska. Natu
ralnie reforma poeiągnio za sobą powiększenie 
wojsk kolejowych, zorganizowanie służby auto
mobilowej i sprawienie nowożytnych środków 
wojennych, jakoto: żeglugi powietrznej itd., je 
dnakże konkretnych propozycyj co do tego je 
szcze nie wypracowano. Co do ustawy wojsko
wej, to ministrowi wojny przypada tylko rola 
autora, układał ją  zaś według wojskowych ko
nieczności i znanych mu życzeń ludności i obu 
rządów. Według konstytucji — to studyum już 
minęło — ustawa ta  idzie do obu rządów, któ
re zajmują wobec niej stanowisko i dopiero po
tem można przystąpić do przedłożenia jej cia
łom ustawodawczym. Minister oddałby więc obu 
rządom złą przysługę, gdyby przez przedwcze
sne konkretne oświadczenie co do kwestyi je
szcze w całości nieprzedyskutowanycb, utrudnił 
sytuacye odpowiedzialnych rządów. Ponieważ je
dnak niejeden szczegół jest już znany i rozwią
zanie niektórych kwestyj jest już niewątpliwe, 
mówca pragnie je szczegółowiej wyłuszczyć.

Otóż mówiono najpierw wiele o przywileju 
j e d n o r o c z n e j  s ł u ż b y  o c h o t n i c z e j .  U- 
szczuplenie tego udogodnienia nie jest w pla
nie, chodzi tylko o usunięcie pewnych postano
wień z obecnej ustawy, które się dały we zna
ki. I  tak  n. p. t e r m i n ,  do którego można zło
żyć dowód ukończenia szkoły w celu wykaza
nia naukowego uzdolnienia, zostanie przedłożo
ny s 1 marca na 1 p a ź d z i e r n i k a .  Nieu
sprawiedliwiony, od przypadku zawisły egzamin 
uzdolnienia, ma odpaść. Służba jednoroczna ma 
się odbywać n a  k o s z t  p a ń s t w a  b e z  p rz y 
m u s o w e g o  p o z o s t a w a n i a  w k a s a r -  
n i a c h .  P r z y m u s o w e g o  e g z a m i n u  na o- 
ficera rezerwowego n i e  m a więcej w planie. 
Kwestya udogodnienia będzie postawioną na 
szerszej podstawie, przy uwzględnieniu ustawo
dawstwa socjalnego, przyczem specjalnie stwo
rzoną będzie zasada, do jakich granic utrzymu
jący rodziny mają korzystać z udogodnień, oraz 
kto ma nie w pełnej mierze prawo do udo
godnień. .

W sprawie wpływa reprezentanta wojska 
w kom isji poborowej podkreśla minister, że re
prezentant ten ma prawo na podstawie własne
go doświadczenia wyrazić się za poborem do
tyczącego popisowego, ale decyzja ta  nie jest 
ostateczną i podlega jeszcze decyzyi komisji 
wyższej.

W sprawie wojskowej procedury karnej po

daje minister, że stanowisko obu rządów do 
kwestyi języka sądowego w przyszlera postępo
waniu karnem wojskowem zostało już obecnie 
zakomunikowane ministrowi wojny. Dziś toczą 
się między obu rządami pertrak tacje  w sprawie 
ostatecznego rozwiązania tej kwestyi. Projekt 
zdoła z pewnością zaspokoić daleko idące żąda
nia nowożytnego prawa karnego.

Co do kwestyi znęcania się nad żołnierzami 
podkreśla mówca, źe uczynił w tej mierze ko
mendantów osobiście odpowiedzialnymi i zwró
cił uwagę, że wszelkie łagodzenie i tuszowanie 
nieprawidłowości nie będzie cierpianem. (Kywe 
oklaski.) Minister poczynił też k ro k i. aby ko
mendanci korpusów przez osobisty swój wpływ 
przeciwdziałali znęcaniu się nad żołnierzami. Że 
organa podlegle ministrowi okazały zrozumienie 
wydanych przepisów, wynika z zestawień za 
lata 1908 i 1909. W r. 1909 liczba wypadków 
znęcania się nad żołnierzami zmniejszyła się 
o 25%.

Co do pojedynków może minister sobie słu
sznie przypisać, że zwalczył zwyczaj pojedyn
kowania się wśród oficerów, a pojedynek mię
dzy oficerami należy obecnie do rzadkości. Mi
nister nie mógł więcej uczynić od każdego in
nego ministra wojny na świecie.

W sprawie u s t a w y  o r e j  o n a c h  udało się 
ostatecznie wygotować projekt, który może w 
niedalekiej przyszłośoi zobaczy światło dzienne. 
Naturalnie wielką rolę odgrywa tu kwestya od
szkodowania i musi być zasiągniętą zgoda obu
stronnych ministerstw skarbu. O u s u n i ę c i u  
r e w e r s ó w  d e m o l a c y j n y c h  n i e  m o ż n a  
j e d n a k  m y ś l e ć ,  gdyż nie można budować 
twierdz, kosztujących wiele milionów, któreby 
potem zostały otoczone przez całe dzielnice 
miejskie, przez co z jednej strony twierdze by
łyby bez wartości, zaś w razie niobilizacyi nie 
możnaby w takich wypadkach burzyć całych 
dzielnic miast. *

W sprawie podniesionych przez del. Petelenza 
t r a n s a k c y i  m a g a z y n o w y c h  w K r a k o -  
k i e ,  oświadczył minister, że rozpoczęte z p r e 
z y d e n t e m  m. K r a k o w a  p e r t r a k t a c j e  
p o z o s t a ł y  d o t y c h c z a s  b e z  r e z u l t a t u ,  
gdyż pokazało się, że nie osiągnięto jeszcze po
rozumienia z Podgórzem. P o d g ó r z e  zwróciło 
się niedawno do zarządu annii, przyczem poda
ło do wiadomości, że Podgórze nie zgodziło się 
jeszcze na przyłączenie do Krakowa i że gmi
na pragnie zawrzeć osobny układ z zarządem 
wojskowym.

To przemowie del. Kozłowskiego obrady prze
rwano do dziś. * '  ̂ r  ~  "

2  A astro-W ęgla?.'
( le le y r.  „N . Reform y*.)

S p r a n a  Sim a®  l iw s k a .
Paryż. Rokowania z rząuom austryackim w 

sprawie limanowskiej biorą k o r z y s t n y  o- 
b r ó t  i mogą być w najbliższych dniach ukoń
czone.

0 * 3 s irn V c y a  w  S e i m ls  m o r a w s ls f m .
Berno. Na wieczornym posiedzeniu Bejmn roz

poczęli N i e m c y  i soe.  dem.  o b s t r u k c j ę  
przeciw przedłużeniom podatkowym, wniesionym 
przez czeskie stronnictwa w formie wniosku.

B tg d d a  c z s s Ł e -S E ls m la P k s .
Praga. Przez cały dzień wczorajszy odbywały 

się tu  konfereneye posłów czeskich i niemiec
kich. O godz. 1 po południu rozpoczęła się na
rada parlamentarnej komisyi klubów czeskich, 
która trw ała do godz. pół do 6 wieczorem.
Jak  słychać, nastąpiło z n a c z n e  z b l i ż e n i e  
i r a d y k a l i  c z e s c y  n i e  z a j m u j ą  j u ż  
t a k o d p o r n e g o  s t a n o w i s k a ,  jak onegdaj. 
Czesi godzą się na kwalifikowaną większość w 
Sejmie przy głosowaniu nad pewnemi sprawami 
narodowościowemu Co się tyczy rozdziału W y
działu krajowego na sekeye, Czesi godzą się na 
utworzenie senatów narodowościowych. Gdyby 
jednak okazały się sprzeczności w uchwałach 
jednego i drugiego senatu, to wtedy rozstrzy
gać ma plenum Wydziału krajowego. Temu je
dnak sprzeciwiają się Niemcy.

Wieczorem o godzinie 6 zebrali się wszyscy 
posłowie niemieccy na naradę, która długo się 
przeciągnęła. Obrady te trzymane są w taje
mnicy. Powszechnie jednak spodziewają się, że 
v ? k r ó t c e  n a s t ą p i  z u p e ł n y  k o m p r o m i s .

Pogi sUI gleMswe.
Wiedeń. Na giełdzie tutejszej obiegały wczo

raj pogłoski, pochodzące z B erlina, o w y b u 
c h u  r e w o l u c y i  w A t e n a c h  i w G r e 
c y  i. Pogłoski te okazały się mylnemi i były 
tylko manewrem giełdowym.

W y b i ł v  G ^ s r w a c f i .
Grac. Z Gracu, Lublauy - i Jndenburga w y 

s ł a n o  w o j s k a  do C h o r w a c j i  z powodu 
rozpoczynających się tam w d r ;ach najbliższych 
wyborów do Sejmu.

f © l e § r a M y
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z dnia 28 października.
i-*#*

S ? ia ! s ] ? a  S k a S fc m a ?
Petersburg. „Rjecz“ donosi: Generął-fuberua* 

tor warszawski -S k a 1 1 o n  o t r z y m a ł  d y mi -  
g y ę  z powodu zbyt życzliwego (!) usposobienia 
wobec Polaków. S k a ł ł o n  u s t ą p i  z No wy m 
R o k i e m .  Jego n a s t ę p c ą z o s t a n i e  s z w a 
g i e r  S t o ł y p i n a  N e u d h a r d t

Z]acd cara  z  WiS&elmsm 18.
Berlin. Zjazdowi cara z cesarzem Wilhelmem 

przypisują w i e l k i e  z n a c z e n i e  p o l i t y c z -  
n e, o czera świadczy u d z i a ł  S a z o n o w a  w 
tym zjeździe. Policya w Poczdamie poczyniła 
nadzwyczajne środki ostrożności z okazyi przy
jazdu cara. W czoraj a r e s z t ,  o w7 a n o  t a m  
w i e l e  o s ó b .

@23a?z Wlils-slm w  Brn^selS.
Bruksela. Cesarz W i l h e l m  i cesarzowa, 

księżniczka W iktorya Ludwika, król i królowa 
belgijscy zwiedzili wczoraj wystawę światową. 
Następnie goście cesarscy w automobilach od
byli jazdę naokoło Brukseli do Zamku Laeken, 
gdzie dano śniadanie.

Bruksela, Niemiecka para królewska odjecha
ła z księżniczką W iktoryą Ludwiką o godz. 11 
do stacyi Wildpark.

% Isby fraacosfeiej.
Paryż. Izba w dalszym ciągu obradowała nad 

interpelacyami. Dep. R o g u  o n  (soc.) zwrócił 
się przeciw aresztowaniom podczas strajku ko
lejowego i przeciw nżyciu wojska do służby ko
lejowej podczas strajku. Dep. C a s t e 1 1 i n (nie- 
zaw. radykał) żądał zaprowadzenia przymusowe
go sądu rozjemczego.

P® !eżs28ie  V3 Specyl.
Aieny. S y t u a c y a  j e s t  k r y t y c z n ą .  A- 

graryusze w Tessalii, przeciwnicy ?Yenizelosa, 
zapowiadają protesty w i e l k i e  r o z r u c h y  
w czasie akcyi wyborczej. W kilku miejscowo
ściach ludność gotuje się d o  m a r s z u  n a  
A t e n y ,  celem zaprotestowania przeciw rozwią
zaniu zgromadzenia narodowego. Venizelos ma 
za sobą ludność Aten. W o j s k o  j e s t  s k o n -  
s y g n o w a n e .

Ateny. Około GO Tlieotokistów zobowiązało 
się pisemnie nie kandydować przy następnych 
wyborach do zgromadzenia narodowego.

S f tó s s k  w  I l s z p s a l i .
Madryt. Prezydent ministrów7 C a n a 1 e j a s 

oświadczył w Izbie deputowanych, że r z ą d  
w y k r y ł  s p i s e k  a n t y r z ą d o w y  i a n t y -  
d y n a s t y c z n y .  Skonfiskowano też pismo ulo
tne, wzywające do w y m o r d o w a n i a  o f i c e 
r ó w.  — Wczoraj a r e s z t o w a n o  t u  w i e l e  
o s ó b .  Wszyscy aresztowani postawieni będą 
p r z e d  s ą d  w o j e n n y .

™ Lizbona. Prowizoryczny rząd w7y.iał obwie
szczenie, wedle* którego ak c ja  z dnia 5 paź
dziernika i walki w obn poprzednich dniach 
uważać n a le ż y  za cz y n y  bohatersk ie . W  te j m y 
ś li  dla żołnierzy, którzy brali udział w  rewoln 
cyi, wydaną została a r a n e s t y a  od w s z y s t 
k i c h  k a r  d y s c y p l i n a r n y c h .

Lizbona. We wszystkich d a w n i e j s z y c h  
m i n i s t e r s t w a c h  wykryto m a l w e r s a c j e ,  
d o c h o d z ą c e  k w o t y  10 m i l i o n ó w  f r a n 
k ó w.

Lizbona. „Jornal de Commercio11 twierdzi, że 
autopsja zwłok generała R e i s s a  dowodzi s a 
m o b ó j s t w a  p r z e z  s t r z a ł  r e w o l w e r o 
wy.

Berlin. Z Konstantynopola donoszą: Gabinet 
angielski zapewnił Portę, że A n g l i a  n i e  rn a 
z a m i a r u  p o d z i a ł u  P e r s y  i. Anglia pra
gnie tylko reorganizacji żandarmeryi perskiej 
przez oficerów' angielskich.

Konstantynopol. Z n a c z n a  i l o ś ć  w o j s k a  
ma po ukończeniu się manewrów udać się n a  
g r a n i c ę  p e r s k ą .  — Minister wojny wysłał 
kilka batalionów w o k o l i c ę  B a j a z e t ,  ce
lem stłumienia tam rozruchów. W ojska te  mają 
być wysłane z n a d  granicy perskiej d o p i e r o  
po w y c o f a n i n w o j s k  r o s y j s k i  c h z F e r -  
s y i. *

tw is  lis ispA y  u armii.
Przy onegdajszym awansie listopadowym za

mianowani zostali: 
z b r ó j  m i s t r z a m i :  marszałkowie polni po

rucznicy: Karol F an ta  w Raguzie, Aleksander 
Krobatin, szef sekcyi w ministerstwie wojny, 
Gustaw Jahl, zast. naczeln. komendanta obr. 
kraj. i Józef Weigl, komend. 1 korpusu w K ra
kowie.

Dalej zamianowani zostali między innymi: 
m a r s z a ł k a m i  p o l n y m i  p o r u c z n i k a 

mi :  general-majorzy Robert Altmann z komen
dy 2 "korpusu, Cato Savij z komendy 1 korpu
su, Juliusz Iskierski, komendant 21 brygady ka- 
waleryi;

g e n e r a ł - m a j o r a m i :  pułkownicy: Ferdy
nand Dendorf, komend. 20 bryg. kou., Adolf 
Brudermann, komend. 3 bryg. kon., Ryszard No- 
vak, komend. 23 bryg. piech., Andrzej Pitlik, 
kom. 7 bryg. górskiej.

p u ł k o w n i k a m i  w sztabie generalnym pod
pułkownicy Wilhelm Bańkowski, Stanisław Pu
chalski; dalej A rtur Iwański 83 'pp., Zygmunt 
Zieliński 13 pp,, Cyrns Sobolewski 9 pp.; Mie
czysław hr. -Ledóchowski 12 p. drg.; Karol Nie-
miłowicz 11 p. art. poln., A le k s a n d e r  T ru sz k o w 
ski 1 p. art. poln.; ,  ' .

p o d p u ł k o w n i k a m i  m ajorzy: w sztabie 
generalnym Stefan Majewski; w sztabie iłizy* 
niersk im  K aro l Nowotny z Pola do 1 komendy 
korp.; dalej Alfred Schulz 20 pp., Władysław 
Gostomski 13 pp., Juliusz Bujak 56 pp., Edw. 
Pellicaro 100 pp. - -

m a j o r a m i  kapitanowie: w sztabie general
nym: Juliusz Plankh, szef gen. sztabu dyw. kon. 
w Krakowie, A rtur Bogusz przydzielony do obr. 
kraj.; w sztabie inżynierskim: Emil Stettner 
przy 1 kom. k o r, t Karol Schwandl przy dyr.

inź. w Krakowie; dalej Bernard Grodyński 20 
pp,, Adam Koczorowski 95 pp., Edward Janu
szewski z 93 do 56 pp., Marcin Trsek z 13 do 
90 pp., .Tan Maksymowicz 80 pp„ Fryderyk 
Henesel 57 pp., Józef Ne u mann 57 pp.; rotmi
strzowie: Alfred Słonecki 2 p. u ł, Zdzisław Ko
stecki 6 p. n ł, Roman Żaba 7 p. uł.; w arty- 
leiyi polnej: Juliusz Karmiń-ki 9 p. a r t  poL 
Józef Chorąży w kom. placu w Krakowie, Karol 
Minasowicz w Mikołajowie.

k a p i t a n a m i  przv piechocie porucznicy: 
w sztabie generalnym Fryderyk hr. Bełrupt 15 
p. drag.; w sztabie inżynierskim Michał Wei- 
mann z pułk. tel. i - k o l do Krakowa, Józef 
Klimpfe z 6 b. pion. do Przemyśla; dalej Oskar 
Heissig z 56 do 35 pp , Angust Tiill 20 pp. 
naucz, w szkole kadeckiaj w Marburgu, Jau  
Schmidt 56 pp., Emil Hattinger 13 pp.. Gustaw 
Schmidt z 1 p. strzelców do 20 pp., Józef Ka
licki z 36 pp. do sztabu gen, Alojzy Hantsche 
z 13 pp, naucz, w szkole kadeckiej w Łobzo
wie, W iktor Feltl 56 pp, Oskar Zimmcr z 13 
do 49 pp, Jan  Bukowski z 55 do 21 pp, Mau
rycy Urban z 89 do 88 pp , Ludwik Schiffnei 
56 pp, Ferdynand Ginzel 57 pp , Gustaw Za- 
góra lOO pp, Feliks Nowak 100 pp„ Robert 
H irth z 57 do 7 p p , Karol Kneiss z 52 do 57 
pp., Stanisław Rylski 56 pp, Henryk Staszkie
wicz 21 pp, Rudolf Walczak z 21 do 95 pp.

P o r u c z n i k a m i  p r z y  p i e c h o c i e :  Ema
nuel Reztomily 20 pp, Karol Karpiński 20 pp, 
Fryderyk Nawratił 20 p p , Michał Mleczko 57 
pp , A rtur Bohacz 100 pp, Włodzimierz Miel
nik 56 pp, Stanisław Wójcik, przydzielony do 
obrony krajowej, Feliks hr. Romer 1 pułk strzel 
ców tyrolskich, Eugeniusz Czyrowski 10 pp. 
Alfons Schnitzer 100 pp , Fryderyk Beck 20 
pp. Mateusz Witwicki 15 pp, Erwin Kossow
ski 58 pp, Hermann Janowski 6 batalion pio 
nierów, Karol Czech 100 pp, Maryan Miick
100 pp.

P o d p o r u c z n i k a m i  p r z y  p i e c h o c i e  
Fryderyk Eder 57 pp, Karol Kunz 56 pp, Ka
rol Eozdół 7 pp , Adolf Barfuss 56 pp, Stefan 
Mibich 100 pp, Jarom ir Babiczka 57 pp , Ka 
roi Ehrlich 56 pp. Erek Bohacz 100 pp, A l 
fred Wesołowski 45 pp. Rudolf Pilany 57 pp. 
Bolesław Jakubowski 55 pp, W iktor Bilek 56 
pp , Józef Łępkowski z 36 pp. do 56 pp , Lm 
dwik Stankiewicz 57 pp, Stefan Błocki 45 pp, 
Józef Gątkiewicz 95 pp, Leon Piątkiewicz 95 
pp, Sygfryd Udrycki 32 pp , Henryk Trzos 57 
pp., Zygmunt Janowski 89 pp , Józef E rtelt 
100 pp. Serafin Dobrzański 77 pp, Leon Spi- 
giclski 6 pp, Longin Piskorowicz-Lifcyński 90 
pp, Zygmunt Kalita 20 pp, Adam Lipiński 57 pp.

R o t m i s t r z a m i  (przy pułkach galicyjskich):’ 
Alfred hr. Dtirckheira .12 p. d r, Karol baroi? 
Dlauhoresky 2 p. u ł, W iktor Weinzetl 3 p. dr. 
Leon bar. Bolfras 3 p. d r , Jan  Pauer 3 p 
huz.

P o r u c z n i k a m i  k o n n i c y :  E ryk Teisin- 
ger 3 p. d r , Edward B aar 2 p. d r, Gustaw 
Simenthal 3 p. d r , Franciszek Rntzki 9 p. d r, 
Maksymilian hr. Khuenbnrg 2 p. nł, Ernest 
Ziegler 11 p. d r, Hugo W alig 12 p. dr.

P o d p o r u c z n i k a m i  k o n n i c y :  Alfred
Barry 2 p. d r , Antoni Cervinka 13 p. u ł, Zy 
gmunt Niedermann 13 p. n ł, W iktor Leronitz- 
ky 13 p. d r , Ottokar Bnchar 14 p. d r , Lu 
dwik Barger 12 p. d r , Henryk Wurzbach 3 pń 
d r , W alter Pfister 4 p. nł.

W  a r t y l e r y i  p o l n e j  przy pułkaeh gali
cyjskich m ianowanych zostało 7 kapitanów, 16 
poruczników i 10 podpornczDików.

W s t a n  s p o c z y n k u  przeszli między in
nymi: podpułkownik Ryszard Kotulski 15 p. o- 
brony krajowej w Opawie, który otrzymał przy 
tej sposobności krzyż kawalerski orderu F ran
ciszka Józefa, major Kazimierz Gużkowski 1 p. 
ułanów obrony k ra j , W ładysław Fogelmann, 
major 16 p. obrony kraj. w Krakowie i Parfiry 
Soniewicki, major 18 pp. w Przemyślu, przy
czem obu ostatnim majorom polecono wyrazić 
przy tej sposobności najwyższe uznanie,

l i l i i  i i  l i l i i  M .
Z Wiednia telefonują nam: 

r. Do „Freindenblattu* telegrafują z H a m b u r g a ,  
że policya krym iualna w y p u ś c i ł a  n a  w o l n o ś ć  
aresztowanego 15 b. m. S t a n .  Z a ł o g 8, który, 
jak stwierdził delegowauy tam z Piotrkowa na 
ezelnik policyi śledczej W a m k w i s t ,  nie jest po
szukiwanym przez władze służącym klasztornym 
z Jasnej Góry.

Konfrontacya tego Załoga z p. Wamkwistem 
odbyła się we środę i, jak wiadomo z naszyci 
depesz, postanowiono go na razie zatrzymać 
w areszcie, zanimby nie stwierdzona została je
go tożsamość. Widocznie policya w ileńska, ds 
której się udano, telegraficznie m usiała stwier
dzić, że Stan. Załóg m ieszkał w w i l u i e *!" 
kolićy (jak twierdził), że w ydała mu paszjflrt 
i w ten sposób sp raw a jego wz.ęła obrót ko

rZjnformaeya „Fremdęnb!attu“ wymaga w każ
dym raz ie  potwierdzenia.

T fa m w a f k ra k o w s k i. --
W zawartym między gminą Krakowa a Spół

k ą  tramwajową kontrakcie z 7 maja b. r. w spra
wie budowy i ruchu tramwaju, unormowane są 
prawa i obowiązki stron kontrakt ten zawiera
jących na wypadek budowy dalszych linij. — , 
Obecnie pragnie gmina rozszerzenia tej sieci 
przez budowę dalszych linij kosztem do maksy
malnej wysokości 1V* miliona koron, - Z tego" 
powodu projektuje komisya tramwajowa zawar
cie odpowiedniej umowy ze Spółką tram wajów*
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k tó ra  to  um ow a p rzed łożoną będzie do z a tw ie r 
dzenia R adzie  m. K ra k o w a  n a  posiedzen ia  dn ia 
31 b. m.

P ro je k t  um ow y te j obejm uje  8 a r ty k u łó w . 
P o s ta n a w ia ją  one, że gm ina p o s ta ra  się  o po
trze b n y  d la  p rzep ro w ad zen ia  teg o  ro zszerzen ia  
sieci ko le i e lek try czn e j k a p ita ł i o dda  go  Spół
ce tram w ajo w ej. N a to m ias t S pó łka zobow iąże 
się  do podw yższenia sw ego k a p i ta ła  ak c y jn e g o  
3 ,550.000 K  o p ó łto ra  m iliona ko ro n , t. j. do 
kw o ty  5,050.000 K  p izez  w y d an ie  6750  sz tuk  
now ych  ak cy j po 4 0 0  K  i do w ręczen ia  tych  
now ych ak cy j gm in ie, za  co gm ina w ypłac i 
Spółce p ó łto ra  m iliona koron.

O bjęcie ty c h  ak c y j i w y p ła ta  w  gotów ce m o 
że w ed ług  w yboru  gm iny n as tąp ić  a lbo  n a  ra z  
jeden , albo  snkcesyw nie  przez w y p ła tę  sum y, 
p o trzeb n e j w edług  k o sz to ry su  d la  każdocześn ie  
b u d u jące j się  lin ii i o b ję c ie  odpow iadające j tej 
sum ie ilości ak c y j.

S p raw ę  tę  p rze d staw i n a  posiedzeniu jako  
re fe re n t p rof. R o sen b la tt. R ów nocześnie zajm ie 
s ię  R a d a  w nioskam i kom isyi gazow o-elek trycz- 
n e j (ref. inż. G n jcz ak ) o zakupno akcyj tram w aju . 
S ą  to  w nioski, zezw alające  n a  w ykonanie uchw ał, 
p o w zię ty ch  przez R adę 28 lipca  b. r. M iano
w icie :

1) R ada zezwala, aby gmina, jako właścicielka 
(lektrowni, celem uzyskania funduszu na zakupno 
1705 akcyj Spółki tram wajowej i 80  sztuk dowo 
ddw uczestnictwa, nadto na budowę nowych licij 
tramwajowych zaciągnęła w Banku krajowym na 
prosty skrypt dłużny bez zabezj ieczenla hipoteczne 
go pożyczkę w 4 \ '» %  obligacyach komunalnych I I I  
em isji, spłacalną z funduszów elektrowni w 51 
latach (w 102 ratach półrocznych) za opłatą na 
procent i na amortyzacyę po 2 '6 0 ° /. półrocznie 
rzyli 5 20°/0 rocznie, a to w tak iej wysokości, aby 
< niej osiągnięto w gotówce kwotę 4 ,500 .000  K, 
tudzież kwotę potrzebną na pokrycie kosztów za
ciągnięcia pożyczki i s tra ty  na kursrn.

2) Pożyczka ta  ma być realizowaną częściowo 
w m iarę zachodzącej potrzeby faktycznej.

3) Gdyby ze względu na stosunki ta rga pienięż
nego zrealizowanie pożyczki długoterminowej n !e 
aogło  obecnie przyjść do skntkn, należy zaciągnąć 
w miarę zachodzącej potrzeby na pokrycie wydat
ków bieżących i terminowych na rachunek długo
terminowej pożyczkę krótkoterminową, za możliwie 
bajniższem oprocentowaniem do maksymalnej wyso
kości 4 1/* miliona koron.

4) Upoważnia się prezydenta m iasta łącznie z 
komisyą gazowo-elektryczną i sekcyą skarbową do 
oznaczenia kwot częściowych, w jakich i czasu, 
kiedy wspomniana wyżej p .d  1) pożyczka długo
terminowa ma być zrealizowaną, tudzież na wypa
dek zaciągnięcia pożyczki krótkoterminowej, do o- 
znsczenia je j warunków, do wyboru in sty tuc ji, w 
której pożyczka ma być zrealizowana, oraz do o- 
enaczenia wysokości kwot pożyczkowych, częściowo 
realizować się mających.

5) Rada m iasta upoważnia komisyę gazowo-elek- 
łryczną, względnie je j kom itet wykonawczy, do 
przeprowadzenia wszystkich czynności, z wykup- 
n tm  akcyj tramwajowych i dowodów uczestnictwa 
połączonych, jak  również przygotowawczych czyn
ności w sprawie budowy nowych linij. O ile cho
dzić będzie o sprawy natury  prawniczej, wypowie
dzieć swą opinię powinna sekeya prawnicza.

m?muzyKót) polskich.
Lwów, 27 października.

W czorajsze obrady w sekcyaeh trw ały przez cały 
dzień z małą przerwą' do późnego wieczora.

W  sekcyi pierwszej przedstaw iła p. Kornelia 
Parnesowa ciekawe pam iątki po Szopenie, zo spu

śc iz n y  po Maryi Orpiązewskiej, owej Maryi W o
dzińskiej, w której kochali się zarówno Szopen, 
jak i  Słowaeki. Są to: pam iętnik jej, zawierający 
autografy pieśni Szopena do słów Stefana Witwic-

kiego, z któtych jedna „C zary", zupełnie nie była 
dotychczas wydana. P ieśń tę odśpiewała na posie
dzeniu sekcyi pna Hendrichówna —  piosenkę zaś 
samej Maryi W odzińskiej, zaczynającą się od słów: 
„Czemu ty  posiewasz ?“ odśpiewała p. Matylda 
Lewicka. P relegentka przedstaw iła historyę powsta
nia tych ntwerów, a pam iątki przedstawione obec
nym, budziły ogólny podziw. Po południu p. Ju iiusz 
Tenner odczytał swój referat p. t. „Muzyka tonów 
i muzyka słowa —  podobieństwa i różnice". Nad 
tym refeiatem  wszczęła się ożywiona dyskusya, 
dla braku czasu odroczono do dziś.

W  sekcyi drugiej w dalszym ciągu posiedzenia 
p. H. Opieóski z W arszawy wygłosił referat 
„W  spiaw ie nauczania historyl m uzyki", proponu
jąc podział nauki na dwa kursy —  wyższy i n iż 
szy. Niższy ma zająć się zaznajomieniem leksyko 
nowern ucznia z historyą mnzyki, wyższy ma dać 
poznanie rozwoju histuryi muzyki jako sztuki, wraz 
z poznaniem i wykonywaniem dzieł muzycznych od 
najpierwszych początków. Przyczyni się to do 
podniesienia kultury ogólnej młodzieży, uczęszcza
jącej do szkół muzycznych.

Po dyskusyi uchwalono wniosek p. Leszczyń
skiego z dodatkiem p. Opicńskiego, po’ecający ko
misyi zastanowić się nad nłoieniem podręcznika 
h istoryi mnzyki d’a szkół muzycznych i konserwa- 
toryów, z tem, aby projekt ten przedłożono n a
stępnie dyrekcjom  konserwateryów i szkół muzycz
nych do rozpatrzenia.

Posiedzenie popołudniowe rozpoczęło się refera
tem prof. Głowackiego p. t. „G im nastyka rytm icz
na Jacąues Dalcroze’a “ . R eferent skreślił i przy 
pomocy dwóch uczniów demonstrował i obrazowo 
przedstaw ał tę  metodę, a sprawnie wykonane ćw i
czenia przekonały wszystkich o je j doskonałości. 
Prof. Głowacki zakończył referat przedstawieniem 
następującej rezolucji:

I-szy zjazd muzyków polskich, w uznaniu is to t
nej pożyteczności systemu gim nastyki rytmicznej 
Emila Jacąues Daleroze’a dla elemeutarnego nau
czania muzyki, poleca w sz.stkim  polskim konser- 
watoryom i szkołom muzycznym wprowadzenie jej 
zarówno w oddz:elnym kursie dla nauki wstępnej, 
jak  i w klagach przygotowawczych instrum ental
nych jako przedmiotu ubocznego, tudzież przy k u r
sach nauczycielskich.

Rezolucję przyjęto.
N astąpił referat p. Lachner-Kośeieleckiej „O g i

mnastyce mięśni, rąk  i palców dla uzyskania bie
głości w grze na instrum entach muzycznych po
dług metody Anglika Jacksona, w porównania z 
wynalazkiem Altenberga, zaprowadzonym w kon- 
serwatoryam  paryskiem przez prof. Laforet*.

Dzisiejsze obrady w sekcjach rozpoczęły się re 
feratem  p. Tadeusza Jareckiego p. t. „Kompozytor 
a  społeczeństwo".

Przed przystąpieniem do dyskusji odczyt; ł p. 
Głowacki przesłane referaty  p. Leona Chojeckiego 
z W arszaw y: „O rozwoju twórczości polskich kom
pozytorów", „O utworzenia udziałowego wydaw
nictw a polskich muzyków z własnym magazynem 
nutowym" i „O wydawnictwie tygodnika literacko- 
nutowego, poświęconego muzyce".

Po dyskusji uchwalono polecić wydziałowi Zjazdu 
rozpatrzenie kwestyi założenia Spółki wydawniczej 
i o rk iestr symfonicznych w miastach Lwżwie i K ra
kowie, a mniejszych w miastach prowincyonaluych. 
N astąpił odczyt p. Zofii Horoszkiewiczowej p. t . : 
„Reformy kształcenia słuchu".

W  sekcyi pierw szej, wygłosił p. W alte r odczyt 
p. t.: „Szopen a Schuman".

W końeu p. Bolesław W alewski wygłosił reforat 
o współczesnej krytyce muzycznej.

KrakOW, piątek 28  października.

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Szym ona i T ad, 
apest.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wsohód 
słońca o godz. 6 min. 25, zachód o [godz. 4  m. 24, 
długość dnia godzin 9 min. 59.

P r o g n o z a  s t a e y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i u :  Zmiennie, pochmurnie, mierne w ia
try , ciepłota podnosi się, stan  niepewny, niestały.

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Złoty wiek rycerstw a".

T e a t r  l u d o w y  (przy ul. R ajskiej): „P anna 
żołnierzem".

W y s t a w a  w Tow. sztuk pięknych od godz. 11 
do 4  po poł.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  „Spółki spożywczej 
związku ek momicznego urzędników" w klubie po
cztowym (nl. Lubicz 1. 5) o godzinie 6 i pół wie
czorem.

W alne zgromadzenie Koła historyków U. U. J. 
o g. 6 wiecz. (Coli. nov. śfcla N r 66).

T e a t r  m i e j s k i  w e  L w o w i e :  „W ielki F ry 
deryk".

Z Tow. „Pobka sztuka stosowana" w Kra
kowie. Angielska księżniczka Ludwika, ks. Argyll, 
została przyjęta przez wydział Tow. „Polska sz tu
ka stosowana" na posiedzeniu dnia 26 b. m. ua 
członka zwyczajnego Tow. Ks. Ludwika miała n ie 
dawno sposobność oglądania w Londynie wszyst
kich wydawnictw Tow. 1 tak się zainteresowała 
zarówno naszymi motywami Indowymi, jak  i pro- 
dukcyą naszych artystów  z zakresu sztuki stoso
wanej, że za pośrednictwem p. Alma Tadomy wy
raziła chęć należenia do Towarzystwa. Księżniczka 
Ludwika jest córką królowej W iktoryi, zajmuje się 
żywo ruchem artystycznym , sama je s t artystką-m a- 
larką i rzeźbiarką. Również p. Laurencya Alma 
Tadema, znana w A n g li pcotka i publicystka, cór
ka znakomitego m alarza, zapisała się podczas po
bytu w Krakowie na członka Tow. „Polska sztuka 
stosowana".

Z teatru  ludowego. Na ber.efis p. Anieli Kol- 
manówny dano wczoraj w teatrze ludowym 3-ak- 
tową farsę francuską p. t. „Panna żołnierzom". — 
Piękny i stale rozw ijający się ta len t tej sym pa
tycznej artystk i nie miał pola do popisu we wczo- 
rajszem p rzedstaw ien iu , pomimo to jednak  zarówno 
w chwili wejścia na scenę, jak  i po pierwszym 
akcie urządzono je j serdeczną owacyę. A rtystce 
wręczono mnóstwo kwiatów i prezentów. Był to 
objaw szczerego uznania dla młodej artystk i, która 
zwłaszcza w rolach charakterystycznych ludowych 
jest zawsze doskonałą.

P anna Kolman ma nadto jednę ważną zaletę, k tó
rą  na scenie lu low ej niowielu artystów  pochlubić 
się może. Każdą rolę opracowuje sumiennie, z wi- 
docznem zamiłowaniem i świadomą inteligencyą. 
Także wczoraj, pomimo wzruszenia, jakie ją  ogar
nęło wskutek owacyi, grała swobodnie, z humorem 
i werwą. Możnaby zauważyć, że przed tą  artystką 
otw iera się droga Anny Gostyńskiej, niepospolitej 
arty stk i tea tru  lwowskiego. Dobre kierownictwo i 
szczera praca a rty stk i mogłyby, zdaje się, osiągnąć 
te przepiękne rezu ltaty , jakie Gostyńska osiągnęła.

W racając do farsy  wczorajszej, zauważyć nale
ży, iż obfituje ona, jak  każda farsa wyrobu s ta r
szego, w momenty zgoła prymitywne, a naw et ba
nalne, nie brak przecież i scen sytuacyjnie weso
łych i zabawnych. Na pierwszy plan, prócz p. Kol- 
manówny, w ysunął się p. Bończa w roli Gastona, 
stw arzając zibaw ne indywiduum —  a  dalej p. J. 
R ygier (Roland), Turski, Falkenried (?), Sakudol- 
ski, Grabowska i  zawsze dobra p. Górska. :

' ’ Fel. Gw.
Pozw ania do popisowych. M agistrat m. K:a-

kowa wzywa popisowych, przynależnych do K ra to  
wa, jak  i obcych, urodzonych w latach 1900, 1889 
i 1888, aby w myśl obowiązujących przepisów u sta 
wy wojskowej zgłaszali się od 2 do 30 listopada 
b. r. w W ydziale V m agistratu (gmach w podwó 
rzu m agistratu II p,, drzwi nr. 3), w dni powsze
dnie od godz. 11 do 2 z południa, celem zamie-

szeżenia ich w spisie powołanych do poboru w oj' 
skowego n a  rok 1911.

Czytelnia dla kobiet im. Słowackiego w K ra 
kowie urządza w dniu 7 listopada uroczysty wie
czór ku czci Maryi Konopnickiej w nowym lokalu 
(linia A— B 45).

Pielgrzymka do Palestyny. Na liczne zapyta
nia, skierowane do sekcyi wycieczkowej krakow 
skiego Ogniska nauczycielskiego, czy odbędzie się 
proponowana pielgrzymka do P alestyny i czy na 
pokrycie jej kosztów można już teraz składać u- 
dziiły , donosi sekeya wycieczkowa, że wspomniana 
pielgrzym ka zorganizowaną będzie w czasie waka- 
cyj 1913 r. Ze względu na znaczne koszta adm i
nistracyjne, sekeya nie przyjmuje te raz  udziałów. 
Pielgrzym ka potrw a około 40 dni, a uczestnicy joj 
zwiedzą W łochy, Greeyę, P alestynę i Egipt. Ko
szta wraz z całem utrzym aniem wyniosą 600  do 
700 K od osoby. Podczas najbliższych wakacyj 
organizuje sekeya wycieczkowa Ogniska nauczyciel
skiego wielce oryginalną i niezwykle pouczającą 
wycieczkę: pieszo z Krakowa głównym grzbietem 
K arpat, aż do Czarnohory. W ycieczka ta, praw dzi
wa krajow a potrwa 30 dni, a wszystkie koszta 
wyniosą około 120 K. Nadto odbędzie się w sie rp 
niu 1911 r. podróż do Włoch, połączona zo zwie
dzaniem Budapesztu, W enecyi, Bolonii, Fiorencyi, 
Rz^mu, Neapolu, W ezuwiusza i Pompei. Wyciecz
ka potrwa 22 dni, koszta około 300  K. Bliższe 
szczegóły podane zostaną po dokładnem opracowa
niu programu wycieczek.

K u rs  sten og ra fii polskiej 4-miesięczny ’ roz
pocznie się z początkiem listopada. Bliższa wiado
mość w c. b. biurze k-fcesp. (ul. Tomasza 32 I  p.) 
między godz. 2 a 3 po południu.

Drobny pożar. W czoraj po południu przy ul. Ra- 
dziwiiłowskiej 1. 5 w mieszkaniu p. Wł, Śledzia 
zapaliła się wskutek wadliwej budowy pieca od 
rozgrzanej rury ściana drewniana, oddzielająca dwa 
pokoje. Zawezwana telefonem straż pożarna ogień 
w kilka m inut ugasiła. Szkoda nieznaczna.

Krwawa bójka, w  jednej z piekarni przy ul. 
Krakowskiej na Kazimierzu przyszło wczoraj wie
czorem między dwoma pomocnikami piekarskimi 
do kłótni, która w krótkim czasie przem ieniła się 
w bójkę. Obaj napastnicy, Samuel P. i Dawid M. 
odnieśli prócz kilku sińców dosąć znaczne rany na 
tw arzy, zadane tępem narzędziem. P o lic ja  położyła 
kres bójce i obu zapaśników zaprowadziła ua sta 
c ję  ratunkową, gdzie im rany  opatrzono, poczem 
odstawiono na polieyę dla spisania protokołu, —  
Spraw a skierowaną zostanie na drogę sądową.

Pbdrzutek. Onegdaj znaleziono w domu przy 
nl- św. Marka 1. 11 niemowlę płci żeńskiej, liczące 
najwyżej 2 do 3 dni życia. Lekarz obwodowy po
lecił odnieść dziecko do szpitala św. Łazarza, za 
m atką zaś polieya zarządziła poszukiwania i areszto
wała ją  w osobie 22-letniej służącej S tefanii Go
mółki rodem z Rzepiennika trzyżowskiego.J Gomół- 
kównę aż do ukończenia śledztwa zatrzymano 
w aresztach „pod telegrafem ", skąd po ukończeniu 
śledztwa odstawioną zostanie do sądu.

Podział powiatu łańcuckiego) Ja k  już wczo
ra j donieśliśmy, kom isja adm inistracyjna Sejmu 
załatw iła na podstawie referatu  posła S tarzyńskie
go sprawę podziała powiatu autonomicznego łańcu
ckiego na dwa powiaty: łańcucki i przoworskl. —  
Otóż komisya uchwaliła wezwać W ydział krajowy, 
aby jak  najspieszniej przedłożył Sejmowi projekt 
ustawy o podziale powiatu łańcuckiego w ten  spo
sób, aby przy podziale były uwzględnione istn ieją
ce linio kolejowe, aby podział nastąpił na podsta
wie równej . liczby ludności i równej siły  podat
kowej.

Z lwowskiej Ratty miejskiej’. Ze Lwowa tele
fonują nam : Na wczorajszem posiedzeniu Rady
miejskiej r. Rucker interpelow ał w sprawia zamie
rzonego zwinięcia gal. oddziała przemysłu ręko
dzielniczego w m inisterstwie robót publicznych, r, 
Szafrański z powoda okólnika wydziału kraj. zale
cającego gminom jednę tylko firmę eioktryczuą, 
z pominięciem 18 innych. R, Blumenfold poruszył

sprawę ram py na Żółkiewskiem ze względu nł 
konferencyę międzym inisteryalną, k tóra się w te„ 
spraw ie *■ odbędzie 2 listopada. Następnie w myśi 
referatu  wicepr. Aszkenazego załatwiono 8 para
grafów projektu noweli do ustawy budowlanej, po- 
dobnej do tej, jaką uchwalił Sejm dla Krakowa, 
a zaw ierającej postanowienia co do regulacyi mia
sta, generalnego planu regulacyjnego, praw a wyj 
właszczenia i t. d. Dyskusyę dalszą z powodu br* 
ku kompletu odroczono.

-P o ża r tea tru  po lsk ieg o  w Wilnie. Ja k  obli
czouo, s tra ty  zrządzone przez pożar sali m iejskiej 
w W ilnie, wynoszą około 90 .000  rubli. Odbudowa 
sali zacznie się z wiosną.

Podróż Hohenzollernów da Azyi. Z B erlina 
telegrafują: Następcy tronu i jego małżonce, któ
rzy dnia 2 listopada w yjeżdła ją  do Azyi wschod
niej, towarzyszyć będzie trzech urzędników krym i
nalnych.

POŻar u n iw e rsy te tu , z  Tuluzy telegrafują: Spło 
nęła większa cz .ść wydziału medyczno-farmaceuty- 
cznego tutejszego uniw ersytetu. Spaliła się cenna 
biblioteka. ,  s

Po proce8:e C rippena. Z Londynu telegrafo jąr 
Naczelny redaktor dziennika „Eyoning N evs", któ
ry w czasie procesu Crippena ogłosił artykuł sta
rający się uniewinnić Crippena, skazany został na 
grzywnę 200  fantów szterliugów.

W ie1 ki pożar. Z W iktoryi te legrafują: Pożar 
zniszczył w tutejszej dzielnicy kupieckiej wiele do
mów. Szkoda wynosi 2 miliony dolarów.
. Nagroda GordO;:-3enn8ta. Z Saint Louis tele
grafują: Z nagi ody Gordon-Bennotu przyznano b a  
łonom „Am erica", „Diisseldort" i „G erm ania" p t 
1000 dolarów, balonowi „Ilelw ctia" 500 dolarów
a balonowi „H arbnrg" 250  dolarów.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Borisa tdlegra&cza&i
Wiedeń, 27 października. Loty: a) procent.: A astryaokie 

zakłada kred. z obi. prc. z roka 1880 3-pra, 2u7‘—. A ustr.' 
cakł. kr. z obi. pro. i  r. 1889 3-pro. 277*60. Oregul. Da- 
na ja  z 1870 r. 100 złt. 5-pro. 2ovńo. Węg. Banku hip. 
po 100 l i t .  4-pro. 247-50. Pożyczka serb. prem. po 100 fr
2-pro. 1 il-aO.jb) bezpEOceutowe: Budapeszteńskie (Basilico; 
5 złr. 26*50. Zakł. kred. dla h, i  p. po 100 zir. 51.-75 
Clary 40 złr. m. k. 212'—. Pożyczka m, Insbruka 20 
zir. 117-—. Losy m. Krakowa 20 zł. 118*—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 złr. 88-—. Palffy 40 złr. 265-—. Czerw, 
krzyża Tow. austr. 10 złr. 60*—. Czerw, krzyża węg. 
Tow. 5 złr. 37-ou, Losy fund. aroyka. Rudolfa 10 zir. 
63-—. Salina 40 złr. m. 255*—. Pożyczka Saloburga 
20 złr. 115-—. Tureckie obllg. prem. kolei pa 400 fr. 
251-55. Tureckie oblig. prem. kolei pro. 253-80. Losy 
kom. m. W iednia z 1874 roku 638-—.

Berlin, 27 października. Austryaokie baaknoły 84’95 
Spirytus —•—.

Paryż, 27 października. Renta 3-pro. 96'92, Mąka 37*55,

S&mliEtiąci© giełdy.
Wiedeń, 27 października. Zamknięcie giełdy o g . 3 m, 10. 

(W aluta koronowa.)
Akeye: Austr. Zakł. kred. 668 75, węg. Zakł. kred; 

859 25, Anglobftnku 81 r 75, Unionbanku 63 i —, Lan- 
derbanfcn 631 —, B aukrerein 655 —, Bodencredit 12 38; 
Galio. Banku hipotecz. 6aó —, Kolei państwow. 755 —„ 
kolei połudn. 113 60, 4%  poż. m. Krakowa 93 —, kolei 
północnej 51 — , kolei Czorniow. 5 5 4 —, Alpiny 766 —, 
Rima iluranyi 6:-9 50, Prag. Tow. Żelazn. 28 3o, Fabryki 
broni 73 •*—, Akcye tureczie t y t  372 25, Gal. akc. Tow 
kop. n . 813 —, Obi. węg. in d em n iz . , Renta ma
jowa 9 1 90, Austr. ren ta  koron. 92 80, W ęgier, renta
koron. 91 60, 56 letnie Listy Tow. kred. zieinsż. 93 —, 
4Q/t L isty Banku hip. 93 85, 4 '/*•/» Listy Banku hip. 
99 10, 5°/a L isty Banku hip. 110 50, 4%  Listy Banku 
kraj. 93 8v, 4‘/a‘/o Listy Banku kraj. 99 60, 4%  Gal.1
Obi. propin. 93 —, 4%, Gal. pożyczki kraj. 1893 93 10, 
4°/0 Pożyczki m. Lwowa 93 —, Losy tureckie 255 2bj 
Ma-ki 117.6'?, Ruble 254 50. Rosyj. pożyczka 103 95. 

I • i nie: słabsze.

Zakład artystyozno-kamienlarski 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw cm entarza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto
wy oh pomników zpiaakowca, gTa- 
n itu  i  marmuru. Podejmuje się 
wy konania grobowców w miej ten 
i na r r«wincyi. Telefon 759.

961 256 0

Emeryt
piszący na maszynie lub posiadający ładne pi
smo może znaleść chwilowe zajęcie w godzinach 
przedpołudniowych, za skromnem wynagrodze
niem w Towarzystwie sztuk pięknych w K ra
kowie, plac Szczepański 2. 7646 3 3

Zgłoszenia tylko osobiste z próbą pisma 
przyjmuje codziennie sekretaryat Towarzystwa 
między godz. 5 a  6 wieczorem. Używanie pro
tekcji wyklucza otrzymanie powyższego zajęcia.

©

o tw arty  został

g  v  KrzysztCiOracii (Rynek 35) #
™  w salach magazynu fortepianów ~

J .  is b ó r y e iM
341 56 0

Aatorowie dzieł wystawionych: ®
Aientowiez, Boznauska. St. Czajkow
ski. Dębicki, Felsztyński, Frycz F ilip 
kiewicz, Gramatyka, Hofman, Kamo- 
cki, Karpiński, Kruszewski, Krasno- 
woiski. Kunzck, Kwiatkowski, Mal
czewski, Makarewicz, Mekoff Pa
ciorek. Pautsch. K. Pochwslsc*, Pod
górski, Rzecznik. Sichulski, Stani
sławski, Unie-rycki, Uziemiło, W y
czółkowski, .W yspiański. Zarnecki, 

Żelechowski.

J

Wstęp wolny. 
Sprzedaż aa  spłaty do 20 mie
sięcy. — Salon otwarty od godz. 

9 rano do 7 wieczór.

Przyrwla"»

ul. ś^j. Krzyża 7 carier, (róg Mikołajskiej).
Dnia 27 października 1910 r. Cbiad:

Barszcz z fasolką 20 h. Zacierka ze śmietaną 
20 h. Kalafiory 40 h. K apusta duszona 20 h. 
Marchewka z groszkiem 30 h. Kotlety z jaj 
z jarzynką' 40 h. Makaron domowy z serem 30 h. 
Pirogi ruskie 30 h. Mamałyga 20 h. Ryż ze 
śm ietaną 30 b. Naleśniki z jabłkam i 30 h. 
Badyń z stolonem  40 b. Kompot 30 b. Kawa 

czarna 20 h.
Obiady z 3 dań za 50 halerzy. '  423 18 0

najlepsza izeHa. Itr] fe n
A5SH PIASECKI

Kraków, ul. Oługa 12 — ul. Floryańska 2. 
4801 (Hotel Drezdeński) 86 0 
ggg" Proszę, żąd ać w szęd z ie .

Poszukuje zajęcia
osoba w średnim wieku, pisząca na maszynie, 
posiadająca język polski, ruski, rosyjski, n ie
miecki i francuski. (Może przyjąć robotę do do
mu). Wiadomość: ulica Niecała 5, u p. Bana- 
chowskiej. 7865 2 3

Im n w fo
izraelitka. znająca się na pielęgnacji starszej 
osoby ł prowadzeniu gospodarstwa, znajdzie 
posadę zaraz. Zgłoszenia do p. D. Mandla, ul. 
Zyblikiewicza 10, w godzinach od 9 do 10 ra  
no i od 2 do 3 po południu. 7823 4 5

1 paUój f r o M
o 2 oknach, nowo i z komfortem urzą
dzony, światło elektr., łazienka, osobne 
wejście, z całodziennem wylewintnem u- 
trzymaniem, dla 1 lub 2 osób, od 1 listo
pada do odnajęcia. Ulica Pańska 5 ,1 p. 

7824 3 3

Ł r n l m i f& fii ia
(izraelitka) biegła w jęz. niomieokim, potrzebna 
zaraz do udzielania uanki dwom dziewczętom 
z szóstej klasy szkoły ludowej i  do korespon- 
dencyi. Dla n nzyksdnej (z wył, fortepianu), 
pierwseeństwo. Zgłoszenia: Sabina Weitheimer, 

00ra k(>h> Limanowej. 7648 3 A

461

M l a!a
Nr ins, 47

e. k* Sądu powiatowego cywilnego 
w Krakowie, ul. św. 1. 3.
W sobotę dnia 29 października 1S10 i w dnie następne o godzinie 9 rano

będą sprzedane:
Mufki, boa i serdaki damskie, wstążki do kape
luszy męskich oraz większa ilość kapeluszy fil
cowych, sukienuych, pluszowych, słomkowych 
męskich i dzieciimyck, lustro, zegar mały szaf
kowy, lampa storna wisząca, tudzież urządzenie

sklepowe.
Kraków, dnia 17 października 1910.

Bliższe szczegóły na tablicach w hali umieszczonych.
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Bardto widlia ilość 
> polepszyła swoje zdrowie 

takowe utrzymuje przez uiywame
osób.

'P iS O U K  P S Z E C Z m C Z A J tC rC H
o -  cm m %

1  Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- , 
; mierny, łatwy do użycia. Czyszczęc krew, daje się i 
l zastusować prawie we wszystkich chorobach chro- 
[nicznych jakoto : liszaje, reumatyzmy, przestarzałe 
Ł katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarmu u kobiet, I 
„  gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w ; 

wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem i 
prawieniu i powolnem ńrakeyonowaniu żołądka. J

V1 Q U Ł K 1  Q A U  V I N  «« do nabycia we 
wszystkich większych aptekach iwiaiaF 

to P A R Y Ż U  i 
. Faubourg Saint-D tw s, 747

Z m i a n a  l o k a lu !
Zakład pogrzebowy „Concordia" 
w A N A  >

. przeniesicsy u Piać Szcepaśski L Z (dom własny). — Telefon Si 331.
ZaUad pedejmnie się urządzeń pogrzebowyob, oraz sprowadzania zwłok zo wszystkich 

'  -  ki aj ów europejskioh. 311 107 0

kresie gim nazjalnym  
słuch. IV r. fiioz. Przygotowuje do m atury zbio
rowo po 15 kor. miesięcznie od osoby, zaś osobno 
po 1.20 kor. za godz. Adres: Bodkowski, Uni
wersytet. 7827 3 4

K u n e z > o l  
C e r *  e s

G l o p i o l 10 0 o

a  po najtańszej cenie poleca

|  Wojciech Olszowski
£  w  K ra k o w ie , RSaly E yraek . ^

M p d ystb a s  W a rszaw y
przyjmuje kapelusze do ubierania 
Szewska 15 (parter w podwórzu).

6871 5 6

Doktor filozofii (kobieta)
przygotowuje eksternistki do m atury gi- 
mnazyalnej. Kraków, Niecała 4, I I  p. 

7792 2 3 -

R u p i e  (9 M a ł e
lub  na prowincyi kawiarnię lub  hotel 
w cenie około 130.000  koron. Gotówki 
włożę 60 do 80.000  koron. Zgłoszenia 
pod H. 20. poste rest. Kraków. 7817 3 3

Frzewyborny miód deserowy i leczniczy
z kwiecia akacyj (osobliwość węgierską) wysyła 
w 5 kg. paszkach opłatnie za 8 K za zaliczką 
Dr L. Bajor, właśc. wielkiej hodowli pszczół, 
Galgaheviz (Węgry)- ”815 4 50

S zK ółp  f r e t a s K a
■ Teofili Rgdlhishiel
przyjmuje dzieci każdego czasu, zape
wniając troskliwą opiekę. 416 14 o

ulica św. Jana 1. £8.

Założony w r. 1872

Z tt ailysljm-taińslii

Kraków, ui, Rakowicka 7, tol. 462.
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak  w miejscu jak  na 
prowincyi, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, mar 
muru i granitu. 388 226 300

i w u r c - i o c i a  P°kój słoneczny, dnży, WU łlyllnJ«£utCS umeblowany, na dwie
osoby. Krupnicza 16, I p., w pensjonacie p. To
maszewskiej. Zarząd pensyonatn jest tylko na 
I p., niema nic wspólnego z parterowem m ie
szkaniem Krzyżanowskiej. 7658 6 6

wyższego gimnazjum, po- 
sznkuje lekcyi z klas 

niższych. Zgłoszenia: Stanisław Nowak, 
ul. Zwierzyniecka 13 parter. 455 2 5

F© ^l© |siaa
używany, tanio do sprzedania. Braeka 5, 
parter.

Uczeń VIII kl. gimn.
poszukuje lekcyj lub zajęcia po połu
dniu. — Zgłoszenia do p. Wrzesińskiej, 
Kraków, Rakowicka 13, parter. 425 3 3

Oryg. amerykańskie 
urządzenia biurowe.te
Ogromny wybór, niskie ceny. Raty 
457 miesięczne! — poleca 2 o 
Skład w Krakowi© 
Rynek gł. 34 I  p. (Pałac Spiski).

Z d ru k a m i L ite ra ck ie j w  K rakow ie, u l. Jagiellońska i u . R ządca d ru k a rn i L . K . G órski


